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Drukiem i nakładom D rukarn i JYadwornój IV. Dec/tera i Spótfci. — R ed ak to r  odpow iedzia lny: V̂*. Kamieński.

WIADOMOŚCI KII .u om:. 
S p r a w y  s e j m o w e .

Na posiedzeniu K u r y  i t r z e c h  s t a n ó w  dnia 23 .  Czerwca deputowany 
S c h u l e n b u r g  jako sprawozdawca odczytał przedstawienie w imieniu w y­
działu IV. względem takich p e ty c y i , które zostały przyjęte przez kuryą 
trzech stanów i przeszły do kuryi panów i przez nią obrobione wróciły.

W zględem zwołania sejmu kurya trzech stanów prosiła, aby co dwa 
lata był zw o ływ any ,  kurya zaś panów przerobiła wniosek, źe brzmiał 
w  tych s łow ach :

prosić najpokorniej Najjaśniejszego P ana ,  ażeby chciał oświadczyć, 
w  jakim przeciągu czasu ma zamiar zwoływać peryodycznie sejm po­
łączony.

W ydz ia łIV .  niemile widział tę zmianę wniosku, ale skoro kurya pańska 
niechce oznaczyć czasu, a wreszcie być może, źe król z własnego natchnie­
nia obierze przeciąg dwuletni,  przeto radzić tylko można, aby zgromadze­
nie przychyliło się do tej zmiany uczynionej.

Hrabia L o b  e n  wszedłszy na mównicę oświadczył, że jeszcze na niej 
nie posta ł,  a to z tćj przyczyny, iż w ie ,  źe nieposiada talentu mówcy, ale 
tym razem w  sprawie ważnej, jako przewodniczący wydziałowi musi się o- 
dezwać za zmianą przez panów uczynioną. Uważa o n ,  źe wszelkie zmiany 
uchwał nie są korzystne i najlepiej popierać to ,  co raz było postanowione, 
ale gdy widzi, źe upieranie się kuryi trzech stanów mogłoby zniweczyć 
całą petycyą ,  przeto nieradzi okazywać tej stałości, lecz przystać na p ro ­
jektowaną zmianę.

Deputowany K i i p f e r  mówił, ze kiedy sejm zbiera się nie regularnie, 
albo w peryodach bardzo odgległych, natenczas mnoży się wiele rozporzą­
dzeń,  i w ogóle nowości reprezentacyi kraju nieznanych. Nad niemi wszczy­
nają się rozprawy, a w nich szerzą się utarczki przeciw rządowi. Sejm 
odbywany w krótkich i oznaczonych peryodach obznajrna administracyą z wi­
dokami reprezentacyi i pomiędzy dwoma władzami utrzymuje dokrą harmo­
nią. Państwa co znają konstytucye poznały się na tem i miewają sejmy co­
roczne. Wreszcie i według obyczaju staro-germańskiego narady reprezen­
tacyjne co rok się odbywały. Nikt wątpić niemoźe, źe życzeniem całego 
narodu był sejm, co dwu lata zwoływać się mający, a zatem spodziewać się 
trzeba, źe korona w  swem wyrzeczeniu życzenie to uwzględnić raczy.

A u e r s w a l d  ubolewał, że kurya panów pozwoliła sobie odmiany we 
wniosku trzech stanów , aleć skoro powiedziła, że przedmiot tak ważny 
trzeba przełożyć królowi z pokładaniem w Jego osobie najwyższego zaufania 
i kiedy się spodziewa, ze kroi długość peryodu najlepiej oznaczyć potrafi, 
przeto niemasz co mówić przeciw wnioskowi wydziału, który zmierza do 
przystania na wniosek kuryi.

Deputowany S t e d m a n n  powiedział k ró tko ,  ale treściwie w tćj myśli, 
że §. 1 3 .  ustawy z dnia 17- Stycznia J 8 2 0 . , zapewnił narodowi konsty- 
tucyą. Konstytucya przywięzuje do siebie myśl sejmu corocznego, a stąd 
żaden z ławki ministeryalnej niepotrafi mu wybić z g ło w y , że rzetelnie 
sprawę b io rąc , kraj ma prawo domagać się sejmu corocznego.

M e v i s s e n  mówił także przeciw zdaniu wydziału i zmianie uczynionej 
przez ku ryą  panów, a to z tej przyczyny, źe przy  rozprawianiu nad adres- 
sem oraz nad prawami reprezentacyjnemi wywiedziono obszernie i należycie, 
źe jeżeli sejmy mają się u trzym ać, wymagają koniecznie peryodyczności. 
Ze potrzeba jest aby niekilka ciał reprezentacyjnych, ale jedno tylko radziło 
nad krajem, g d jz  inaczej tylko zamieszanie powstaćby mogło. Żądać sej­
m u  w  odległych peryodach, jest  to zrzekać się praw, które kraj już  nabył 
i dla tego jest przeciw wnioskowi wydziału a zmianie kurvi.

Przystąpiono do głosowania przez imienne przywoływanie i zmiana 
kury i  panów utrzymała się 4 1 8  głosami przeciw 31.

Sprawozdawca S c h u l e n b u r g  przełożył drugie pytanie: Kurya trzech

stanów uchwaliła była prosić króla, żeby komitet wybierany przez sejm 
połączony został zniesionym, a kurya panów  uchwrałą takową zmieniła na 
prośbę, aby komitet wybierany na sejmie połączonym nieraiał większych 
atrybucyi, jak  mają komitety wybierane przez sejmy prowineyalne, i w je ­
dno zgromadzenie połączone. Wydział dla pozostania w harmonii z kuryą 
panów radzi zgromadzeniu, aby przyjęło zmianę proponowaną.

Hrabia S c h w e r i n  zabrawszy głos, obstawał za przyjęciem zmiany. 
Utrzymywał, źe kurya stanowa dla tego tylko obstawała za zniesieniem 
komitetu wybieranego przez sejm połączony, aby komitet ten niezastępo- 
wał sejmu; ponieważ zaś komitety sejmów prowincyalnych w jedno zgro­
madzenie połączone, nie mają prawa stanowienia, lecz jedynie tylko do­
radzania, przeto choćby podług wniosku panów, utrzymane zostały, nie 
przynosiłyby tego sku tku , którego się obawiano.

Depntowany O f f e r m a n n  mówił, źe jest t rudną rzeczą wybierać ko­
mitety, skoro się nie wie, nad czem one będą radziły. T rudno mieć zau­
fanie do rozporządzenia względem komitetów od sejmów prowincyalnych, 
bo u s taw a,  przez którą zostały utw orzone, ma bardzo rozmaite paragrafy. 
Zdaje się, źe skoro komitet zostanie obranym , to bedzie miał dalptrn s ta r­
sze p o le , aniżeli kurya trzech stanów tego sobie życzyć może.

Deputowany T s c h o k k e  oświadczył,  źe naprzód nie jest za komite­
tem z tej przyczyny, iż od tronu nie została złożoną propozycya do w y ­
boru  komitetu, a potem, źe stosunki, w skutek których ustanowiono ko­
mitety sejmów prowincyalnych do zgromadzenia się w jedno ciało, zmie­
niły się całkowicie przez lat 5 > od których komitety rzeczone ustanowio- 
nemi zostały. W tedy  trzeba było łączenia komitetów w jedno ciało, z tej 
p rz y c z y n y , że 8 prowincyalnych reprezentacyi miały oddzielne i pojedyn­
cze widoki,  ale teraz sejm połączony, wyrzeka ogólne zdanie całego kraju, 
azatem komitety są nie potrzebne.

V i n c k e  był także tego zdania, źe komitet sejmu połączonego z atry-  
bucyami komitetów połączonych od każdej prowincyi,  nie będzie miał sze­
rokiej władzy działania. Ponieważ kurya panów innego jest już  zdania i to 
inne zdanie, nie przyniesie szkodliwego skutku, a od harmonii obudwu kury i  
zależy potęga sejmu, przeto najlepiej będzie podług wniosku wydziału, 
przystać na zmianę projektowaną przez panów.

H a n s e i n a n  zgodził się także, iź na komitet,  k tó ry  nie będzie miał 
wielkiej władzy przystać można. Gdy przystąpiono do głosowania przez 
powstanie i pozostanie na miejscach, okazała się większość za odmianą pro­
jek tow aną  przez panów, a popartą przez wydział kuryi stanowćj.

Sprawozdawca S c h u l e n b u r g  wyłożył,  że k u r y a  trzech stanów uchwa­
liła oświadczenie do króla,

a )  żeby długi mogły być zawierane tylko za zezwoleniem całkowitego 
sejmu połączonego, gdyby tego jednakże N. Nan przyjąć nie chciał, 
aby raczył stosowną propozycyą przełożyć sejmowi połączonemu.

b )  żeby N. Pan przyznał ,  i£ podług ustaw y z dnia 17.  Stycznia 1 8 2 0 -  
(w  przedmiocie długów państw a) żaden dokument pożyczki ani za­
ręczenia nie mógł być wystawiony bez zezwolenia sejmu połączonego.

K urya  panów uchwałę tę przemieniła w sposób następujący :
1 )  aby w czasie pokoju wszelkie pożyczki, na k tórych zapewnienie w y­

stawia się majątek i dochody skarbu, nie by ły  inaczćj zawierane jak 
za zezwoleniem sejmu połączonego;

2) ażeby tego samego trzymiano się i za czasów wojny, skoro N. Pan  
uzna ,  źe można sejm zwołać bez niebezpieczeństwa;

3 )  ażeby w  przypadku wojny, kiedy będzie konieczna potrzeba a nie da 
się sejm zwołać, sam Naj. P an  zawierał pożyczkę zupełnie praw o­
mocnie;

4 )  ażeby §. 7. rozporządzenia z d. 3. Lutego  r. b. względem tworzenia 
sejmu połączonego utrzym ał się w  swćj mocy.

W  punkcie pod 1. i pod 2- kurya panów mówi tylko o takich długach,
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na k tó r y c h  zapewnienie  w y s t a w ia  się  majątek i w y s ta w ia ją  s ię  p r z y ch o d y  
p a ń s t w a ,  ale kurya ta nie  k ło p o ce  sig wcale o inne d łu g i:  z tej w igc p r z y ­
c z y n y  jak o św ia d cz y ł  S c h u l e n b u r g  w y d z ia ł  nie m oże w n o s ić  o przyjęc ie  

ty c h  dw ó ch  pu nk tów .
P o n iew a ż  w  p u n k c ie  3 )  i 4)  są ty lko  m odylikacye  d w ó ch  p ie rw szy ch ,  

przeto  w y d z ia ł  radzi z grom ad zen iu ,  aby p e ty c y i  dać raczej up a śd ź ,  aniżeli  
ją  zanosić  w  k sz ta łc ie  przez pa n ó w  pro jek to w a n y m .

P o  d łu g ich  sporach i m ow ach  zabieranych przez w ie lu  c z ło n k ó w ,  mar­
szałek  p o ł o ż y ł  na raz pytan ie  dla w szy s tk ich  4 p u n k tó w ,  a m ianowicie ,  
czy li  mają być  przyjęte  lub odrzucone i kazał g ło so w a ć  przez imienne w y ­
w o ł y w a n ie :  przy  obliczeniu g ł o s ó w  pokazało sig za odrzuceniem 3 0 0 ,  a za 

przyjęc iem  tylko 1 4 6 -

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
P o 1 s k a.

W a r s z a w a ,  3 0 .  Czerwca. —  D a l s z y  c i ą g  instrukcji przy g o to w a nej  
przez  komrais,  r zą d o w ą  sp. w e w n .  i d u ch o w n y c h  i t d . :

§. 7 .  Jeżeli  d e leg o w a n y  znajdzie na gruncie  układ po m iędzy  dziedzi­
cem  i rolnikami z a w a rty ,  z a sto so w a n y  do zastrzeżeń  w  §. 1 .  3 .  4 .  5 .  0-  
w y ż e j  zam ieszczonych ,  w  takim razie przed staw i go  R zą d o w i  Gubernjalne-  
mu dla w y jed n a n ia  potwierdzenia . Jeżeli  układ nie  by ł  z a w a rty ,  lecz s tro ­
ny po ro zu m ia ły  się  dob row oln ie  o zam ianę i ro ln icy  należycie  o b o w ią zk i  
s w o j e  zrozum ieli ,  natenczas de leg o w a n y  sp isze  w  d w ó ch  exemplarzach układ,  
z w a r u n k iem ,  źe w a żn o ść  tego za leży  od potw ierdzenia  K om m issy i  R z ą d o ­
w e j  S p ra w  W e w n ę t r z n y c h  i D u c h o w n y c h ,  i przedstawi go  R z ą d o w i  Gu-  
bernia luem u.— §. 8 .  J eże li  d e leg o w a n y  znajdzie układ nie o d p ow ied n i  p rze ­
pisom  w y ż e j  z a m ieszczo n y m , lub jeże l i  s trony  o ustanow ienie  p o w in n o śc i  
stałej porozum ieć  s ię  nie m o g ły ,  w  takim razie de leg o w a ny  p rze ło ży  każdej  
s tr o n ie ,  w  czera jej żądanie  uznaje nie uzasa d n io n em , lub nie o d p o w ie -  
dniem p r z e p is o m , zaprojektuje  z  sw ćj  s tro n y  układ i zostaw i im czas do  
n a m y s łu  i u m o w y  d o b r o w o ln e j , a g d y b y  ta w  ciągu dni czterech nie nastą­
p i ła ,  przyjm ie  do pro to k u iu  p r z y c z y n y  przez każdą z stron podać s ię  m o ­
g ą c e ,  dla k tórych  p ro jek to w a n eg o  układu przy ją ć  s ię  w zbraniają;  i całe  
dzieło  z sw o im  w niosk iem  przed staw i R z ą d o w i  G ub crnja lnem u, a ten na­
stępn ie  z s w o j ą  op in ją  K o m m issy i  R z ą d o w e j  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  i D u ­
c h o w n y c h  do d e c y z y i .— §. 9- W  p r z y p a d k u ,  g d y b y  d e leg o w a n y  zastał p ro ­
ces o uchy len ie  darmoch na drodze są d o w e j  p r o w a d zo n y ,  przekonać  się  p o -
W inien  ,  CZ^yll z a K  w  0 3 i j u u u  Ił a u c  i l d u u u t l i ^ r  1 ^  p r s c d  d n i e m  Q O  G r u d n i a

(1  S tyczn ia )  l 8 4 5 g  w y k o n y w a n e  lub nie. W  p ie rw sz y m  razie zaproje­
ktuje  ich zam ianę o b o w ią z y w a ć  mającą sta le ,  jeże l i  darm ochy w y ro k iem  
p r a w o m o c n y m  będą u tr z y m a n e ,  w  drugim ra z ie ,  to  j e s t :  jeże li  przed datą  
p o w y ż s z ą  w y k o n y w a n e  nie b y ły ,  projek tow ać  zm iany nie na leży  lecz stan  
taki za ch o w a n y  b y ć  w in ien  aż do w y r o k u  p ra w o m o c n e g o :  — §. 1 0 .  Delego  
w a n y  o b o w ią z a n y  je s t  ca łą  c z y n n o ść  odbierać protokularnie .  — § . 1 1 .
R z ą d  G u b ern ja ln y ,  o t r z y m a w s z y  dzieło  d e le g o w a n e g o ,  o b o w ią z a n y  j e s t  
w  ciągu  dni piętnastu  przedstaw ić  g o  ze  sw em i w nioskam i K om m issy i  R z ą ­
d o w ej  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  i D u c h o w n y c h ,  jeże li  rzecz znajdzie n a leży ­
cie  w y j a ś n io n ą ,  w  razie p rz ec iw n y m  w  ty m że  przec iągu  czasu nakaże c z y n ­
n o ś ć  w  czem należy  u zup e łn ić  — §. 1 2 .  Kommissja R z ą d o w a  S p r a w  W e ­
w n ętr zn y ch  i D u c h o w n y c h  o ile znajdzie  uk ład z g o d n y  z p r z ep isa m i , za ­
tw ierd z i  g o ;  w  razie p r z ec iw n y m  zatw ierdzen ia  o d m ó w i i sprostow anie  
w  czera n a leży  p o s ta n o w i .  — § . 1 3 .  U k ład y  zawarte  i przez K om m issję  
R z ą d o w ą  z a tw ier d z o n e ,  nie będą tam ow ać  regu lacy i  g ru n tó w  ani zm iany  
w sze lk ieg o  rodzaju p o w in n o śc i  na czyn sz .  T y m c z a s o w ą  zaś moc o b o w ią ­
zu ją cą  mieć b ę d ą ;  — u k łady  o zm ianę darm och na drodze sądow ej za kw e-  
s t j o n o w a n e ,  do  czasu w y d a n ia  w y r o k u  p r a w o m o c n e g o ,  jak ró w nież  u k ła ­
d y  o zm ianę jakich bądź darmoch na opłatę  c z y n sz u  do czasu zm iany  w sz e l ­
kich p o w in n o śc i  na s ta ły  czynsz  p ien iężn y .  —  §. 1 4 .  Układy przez K om ­
m issję  R z ą d o w ą  S p r a w  W e w n ę tr z n y c h  z a tw ie r d z o n e ,  nie m ogą być  bez jej  
ze z w o le n ia  zm ienione .

F r a n c y a.
P a r y ż ,  dnia 2 9 .  Czerwca. — W y p a d e k  w  K ochinchinach n iedozwala  

prassie  francuskiej g r o m i ć  A n g l ik ó w ,  za ich napaść na C h iń cz y k ó w  pod  K an­
tonem. Czyli  rząd francuski ma w idok i  dalsze na K o ch in ch in y ,  p r zy sz ło ść  
p o k a ż e ,  p o s tęp o w a n ie  atoli d o w ó d z c y  francuskiego w  tam tych stronach po-  
dobnem  jest do angielskiego na w o d a ch  ch ińsk ich ,  i z  tego p o w o d u  trudno  
prassie  francuskiej miotać pociski  na s w y c h  sąz iadów  zakana łow ych .  F ra n ­
cuz i  w  Kochinchinach puścil i  się  śladem A n g lik ó w .  Skoro  A n g licy  zamierzali  
p o s ie ść  ja k ą  część  A z y i , w y s y ła l i  tam z a w sz e  naprzód m issionarzy chrze­
ścijańskich. Ci w  gor liw ości  s w e j  unosil i  się  z w y k le  za da leko ,  poczem ich  
rząd  kraju tem ecznego  w y p ę d z a ł  lub prześ lad ow ał .  Im okrutniejsze  b y ło  
prześ ladow anie  rząd u  w zględem  m iss ionarzy ,  tem ż w a w ie j  Anglia brała się  
d o  dzieła. W y p o w ie d z i a n o  w o j n ę ,  ukarano rząd o w e g o  kraju w  imieniu  
obrażonego  h o n o ru  chrześcijańskiej religii  i narodu a n g ie lsk ieg o ,  zawarto  
k o r z y s t n y  p o k ó j ,  k tó ry  n a d w erężo n o  za p o m o cą  n o w y c h  m issionarzy,  stare  
dzieje  na n o w o  się  r o zp o cz ę ły ,  a po kilku razow em  p o w tó rz en iu  s i ę ,  kraj 
cały lubo n ien a w r ó c o n y  do chrześc ijań stw a ,  ale u ja rzm io n y  p od  względem  
handlu, dał sobą powodować, ja k  tylko chcieli cudzoziemcy. Francuzi

mają ogrom ne dzieła napisane przec iw  tyra p ijawkom  rodu lu d z k ie g o . i dla 
tego pom ijam y a r ty k u ły  po gazetach zamieszczane. Mimo to p o s tęp o w a n ie  
A n g l ik ó w  naśladują Francuzi ich w  Kochinchinach. D z iw n a  rzecz ,  że prassa 
angielska zdaje się  zapom inać ,  że rząd francuski ujmując się za s w y m i  m is-  
sionarzarai w  K och inch inach ,  ty lko  w tem naśladuje Anglików’ i że dopiero  
w  p ie rw sz y m  akcie się znajdują. T im es  stu la buzię  nader p o b o ż n i e , kiedy  
m ó w i o religii jako  narzędziu do sp raw  polityki  tego św iata  i jako środku  
ujarzmiania s ła b y c h ,  sp o ko jn y ch  narodów . Różnica jednak  wie lka  zachodzi  
pom iędzy  obu prassaini, francuska prassa mogła  dawniej w  dobrej w ierze  
napominać do p o k u ty ,  g d y  tym czasem  angielska w ie  dok ładnie ,  że  Francuzi  
dopiero są po c z ą tk u ją c y m i ,  partaczami w  s z t u c e ,  za której pom ocą  Anglia  
p ó ł  św iata  podbiła. YV chw il i  k iedy  T im es  ub o lew a  nad rzezią w  K och in­
ch inach ,  M orning  Chronicie po  prostu  po w ia d a ,  że  w  C hinach  p o w tó r z ą  
się dzieje zdobycia  Indy i. I to p ism o udaje p o b o ź n is ia , żegna s i ę ,  bije się  
w  piersi i w znos i  o c zy  do n ie b a , m ó w i ą c : m y  n i e w i n n i , to w y p ł y w a  z  na­
tury  r ze cz y !  M y zaś d o d ajem y:  a po cóż pozw ala ją  się  truć za pom ocą  
opium  C h in c z y k o w ie !

Z d ro w ie  króla p o g o r sz y ło  się  od niejakiego czasu. Lekarze zalecili  mu  
sp o k o jn o ść ,  a po zamknięciu i z b ,  król uda się  namek Eu.

Obszerne spraw ozdanie  kom m D syi  izb y  pa ró w  w  spraw ie  jenerała  Cu-  
bieres rospoczyna  się  od podania p o w o d ó w  do sp ra w y .  Parmentier o g ło s i ł  
listy jenerała Cubieres w  pew n ej  s p r a w ie ,  dla d o w ie d z e n ia ,  że przeznaczo­
ne akcye  kopalni w  Gouhenans na przekupienie  n iektórych u r z ęd n ik ó w ,  j e ­
nerał u ż y ł  na w łasną  korzyść.  P o n iew a ż  o tem zgorszen iu  m ó w io n o  w  izbie  
d e p u to w a n y c h ,  przeto rząd rozporządz ił  ś ledztw o.  Jzba p a r ó w  zapozw ała  
jenerała C u bieres ,  b y łeg o  ministra w o jn y ,  aby od p o w ied z ia ł  na dwa zarzu­
ty. R a z ,  czy li  przez ułudne obietnice posiad ł  obcą w ła sn o ść ,  przeznaczo­
ną na przek u p stw o  u rzęd n ików  p u b liczny ch ,  p o w t ó r e ,  czyli  przekupił  lub  

starał s ię  przekupić  urzęd ników . W  drugiem oskarżeniu b y ł  u w ik ła n y  
także Parmentier.  W  ciągu śledztwa okazało  s i ę ,  że  b y ły  jenera lny  po ­
borca Pallapra, także j e s t  w  przek upstw ie  u w ik ła n y ,  a baron T e s te  b y ły  
minister robót pu b l iczn y ch ,  p o d e jr z a n y ,  ja k o b y  dał s ię  przekupić.  Z p o ­
czątku należał jenera ł  do j 00, później przez kupno do i## całego przedsię­
wzięc ia  w  G ouh en ans,  wartości 1 5 9 , 0 0 0  fr. Dla zapew nien ia  k orzyśc i  
z tych  sp ek u la cy i ,  potrzeba b y ło  p e w n y c h  p r z y z w o le ń  i w a r u n k ó w  ze stro ­
n y  rządu i dla tego p o w ie r zo n o  całą operacją je n e r a ło w i ,  który  o św ia d ­
c zy ł  p o zo sta ły m  a k c y o n a r iu sz o m , iż bez przek u p stw a  niczego nie dokażą,  
i sk łon ił  ich do przeznaczenia pew n ej  l iczby akcyi na przekupienie  k ilku u-  
1-zędniLóyr, od który oli ial(?żiła knnoessia korzystna. Całe spraw ozdanie  
rozdzielone  zosta ło  na per iod y .  W  p ie rw sz y m  dziale  m ó w i ,  źe  Cubieres od  
roku 1 8 4 1  do 1 8 4 2 .  starał s ię  o przekupienie  ministra i urzęd ników , jak  
okazuje się  z l i s tó w  i o d p o w ied z i  w  obec k om m issy i  czy n io n y ch .  Drugi dział  
obejmuje rok 1 8 4 2 .  aż do 1 8  Czerwca. A k cy o n a r iu sze  s p o w o d o w a n i  przez  
jenerała Cubieres i Parm entiera,  odkładają na p rzek u p s tw o  2 5  akcyi.  Ci 
z a ś ,  dobierają sobie do p o m o c y  Pellaprata ,  o k tórym  w iedz ie l i ,  źe  ma 
w p ł y w  na ministra T este .  Parm entier  d o w o d z i ,  że  Cubieres obrócił  te akcye  
na w łasn ą  k orzyść ,  a Cubieres okazuje  żal,  źe  niebacznie naraził  imie mini­
stra T e s te  w  listach. M ię d z y  papierami je n e ra ła ,  znaleziono ro sk ła d ,  czy l i  
p l a n , jak  akcje mają b y ć  u ż y te  na p rzek u p s tw o  i k tórych  urzęd n ików . P a r ­
mentier o ś w ia d c z y ł ,  iż trzech d o ro zu m iew a ł  s ię  rzeczy  z l is tó w  jenerała ,  
kon iecznośc i  p r z ek u p s tw a ,  podobieństw a  i w o l i  do przekupstwa.  N i e d o ­
wierza ł  atoli j e n e r a ło w i ,  lubo tego n iepow iedz ia ł  w ręcz  j e m u ,  nie chcąc go  
robić n ieprzyjacie lem  to w a r z y s t w a ,  którerauby m ó g ł  tajemnie zaszkodzić.  
Z a py ta n y  C ubieres ,  ko g o  rozum iał  pod  literą P. w  s w y m  planie przek up­
s t w a ,  o d p o w ie d z ia ł ,  ze P e l la p ra ta ,  ale z u w a g ą ,  iz go  nie miał zamiaru  
przek upy w a ć .  Pe l laprat ,  za p ro tes to w a ł  p rzec iw  w n io s k o w i ,  jaki  m oże  w y ­
paść z pap ierów  jenerała. Sp ra w o zd a n ie  przechodzi następnie  do b y łeg o  
ministra T e s t e ,  i pow iada ,  że  w s z y s c y  św ia d k o w ie  i oskarżeni uznają  pana  
T e ste  za n ie w in n e g o ,  iż  n ig d y  z je g o  u s t  nie  w y s z ło  s ło w o  dw uznaczn e .  
Kom m issja  zaś o św ia d cz a ,  źe  sp ó źn io n e  o św iad czen ie  t y c h ,  co l is ty  pisali,  
nie zgadza się z oskarżeniami zawartem i w  korrespondencyi .  T este  zaś o d ­
po w iedz ia ł  na za p y ta n ie ,  co m y ś l i  o zdaniu jenerała C u b ieres ,  u trzy m u ją ­
c y m ,  iż miał grozić  inn ym  w sp ó łza w o d n ik iem  w zg lęd em  kop a ln i ,  dla w y c i ­
śnięcia na akcyonariuszach jeszcze  więcej dla siebie a k cy i:  » Niech jenera ł  
Cubieres p o w ie ,  co m yśli .  J a  ani w p rost ,  ani ubocznie  nie s łysza łem  o u s i ­
łow an iach  zainteressowania  mnie kopalniami w  G o uh en a ns ,  bo uw aża łem ,  
za g łó w n ą  regułę  w  mojem u r z ę d o w a u iu ,  nie brać udziału w  żadnych  przed­
s ięw zięciach  i spekulaciach#. Parmentier  u t r z y m y w a ł ,  źe  jenera ł  w y ra źn ie  
mu w y m ien ia ł  nazw isk o  ministra T e s t e ,  którego chciał przekupić.

T rzec i  dział spraw ozdania  przechodzi od 1 8 .  Czerwca 1 8 4 2 -  do 3 .  
S ty c z n ia  1 8 4 3 ,  jako  c h w il i  otrzym anej kon cessy i  na kopalnie. W  tym  
rozdziale  ciągle je s t  m o w a  o Pellapracie,  jako  bogatym  kapitaliśc ie ,  k tó ry  
w ielk i  w p ł y w  w y w ie r a  na pana T e s t e ,  ale nie masz p rzec iw  niemu d o w o d u .  
U w ik ła n y  jest  ty lko  w  tę sp ra w ą  przez w n iosk i  w y p r o w a d z o n e  z  korrespon­
dencyi.  Z l is tó w  Cubiera okazuje  s i ę ,  ze ciągle uskarża się  na urzęd n ikó w  
k tó r z y  tak w ie le  żądają  za współdziałania  i dopomagania. T este  za p y ta n y  
względ em  o d p o w ied z i ,  jakie daw ał  akcyo n a ry u szo m  kopalni, rzekł;  jeźe lim  
daw ał  objaśn ien ia ,  to ty lko  dla t e g o ,  aby okazać tr u d n o śc i ,  jakie  przeszka­
dzały koncessyi, i c zy n iłem  to w  podobny i uprzejmy sposób, jak wzglę-
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dera innych osób. Następnie mówi Cubieres, źe się dowiedział przez Pal- 
la p ra ta , ii minister skarbu czyni trudnos'ci, i źe należałoby całą taktykę 
zmienić. Teste nie przeczy, że wspomniał o trudnościach do jenerała, jakie 
stawia minister sk a rb u , ale nie podał środków do ich uchylenia. Mimo tych 
odpowiedzi sąd parów uznał pana Teste i pana Pallaprata dotąd w ystępu­
jących jako świadków, za obwinionych w sprawie Cubićra i wspólników. 
Teste powiada, że winien wdzięczność sądowi parów za to postanowienie, 
Reszta razdziałów dotyczy korrespondencyi dalszej między obwinionymi 
i powrotu 2 5  akcyi odłożonych na przekupienie urzędników. Co do trzech 
obwinionych Cubiera, Parmentiera i Pallaprata rzecz jasna, co zaś do 
pana Teste ,  rzecz musi być bliżćj dochodzona. Komissya tym sposobem 
wywiązała się z włożonego na siebie obowiązku.

P r e s s e  prowadzi dalej wojnę z ministerstwem, a kiedy to oświadcza 
przez ministra spraw w ewnętrznych, ze w darowiźnie żadnych akcyi nie 
otrzymało na koleje żelazne i w ogóle uważa przyjęcie takiej darowizny, 
za czyn hańbiący, Presse nie daje się zbić z toru i u trzym uje ,  źe jest mini­
ster w gabinecie obecnym, który  przyjął 5 0 0  akcyi na kolej żelazną, z n u ­
merami kuponów 6 ,3 0 1  aż do 6 , 3 2 0 ,  przed 20 .  Sierpniem 1 8 4 5 ,  jako 
w  dniu udzilonej koncesyi i że jego imie figuruje w rejestrach towarzystwa. 
Zdaje s i ę , że ministerstwo nakoniec zmuszonem zostanie do wytoczenia śle­
dztwa Girardinowi, za to odkrycie, bo oburzenie publiczne wzrasta z po­
wodu sprawy jenerała Cubieres i wspólników.

Presse powiada, że zapozwie winowajców w ministerstwie, za zfałszo- 
wanie mowy jego ,  przed izbą parów w oddruku upowszechnionym przez 
ministerstwo. Ministeryalna litografowana korrespondeneya w rzeczy sa­
mej prostuje dzisiaj to miejsce bardzo ważne. Girardin powiedział przed 
sądem: miałem w tej rzeczy pewną wiadomość, a w oddruku ministeryalnem 
stało, »une connaisance si peu precise; wyraz s i  p e u  przypadkiem w dru­
ku się wcisnęło. W id a ć ,  jakich władza chwyta się środków.

Pan Thibaudeau utrzymuje po gazetach, iż minister spraw w ewnę­
trznych Duchatel dobrze wiedział o sprzedaży koncessyi na trzeci teatr ope­
r y  w Paryżu za 1 0 0 ,0 0 0  fr. A jeżeli wyparł się tego w izbie deputowanych 
to się dopuścił wierutnego kłamstwa. Minister pogardliwie wspomniał 
o n im , że był dawniej aktorem, on zaś powiada, że zna daleko zacniej­
szych ak torów , występujących na teatrach, niż występujących na marmu­
rowych trybunach niejednych ministrów, bo tamci starają sie do prawdy 
zbliżać, ci zaś od niej oddalać.

W  Miihlhausen zaszły groźne zaburzenia. Massy robotników opuściły 
fabryki i rzuciły się na p iekarzy , na składy żyw nośc i , wiu i tem podobne. 
W o jsk o  dało ognia do ludu, mnóstwo zginęło, reszta się rozprószyła, a dziś 
aresztowanych odesłano do Altkirch, gdzie stawieni zostaną przed sądem. 
W o jsk o  przybyło napomoc załodze z Strasburga.

A n g l i a .
L o d y n  2 8 .  Czerwca. — Dziś na giełdzie pełno było życia, konsole 

podniosły się. Za powód podają spadanie znaczne cen zboża. W  ostatnich 
dniach tyle nadeszło tu obcego zboża, źe 6 0 , 0 0 0  kwarterów pszenicy w y­
stawiono na sprzedaż. Pszenica spadła o 6 — 8 sz. zyto tylko o 2 — 3 szy­
lingi za kwarter.

Korrespondent gazety Times powiada, że process Cubiera porównać 
można do góry rodzącej — mysz. Jakkolwiek jenerał niegodnie sobie po­
stąpił ,  nie masz przeciw niemu dow odu, źe się dopuścił w rzeczy samej 
oszustwa, Spór między Girardinem a ministrami staje się coraz gwałto­
wniejszym. Postępowanie ministrów nieubłaganym go uczyniło nieprzyja­
cielem.

Na zgromadzeniu badaczów natury  w Oxfordzie wykładał postrzeżenia 
swe professor Baden Powel i u trzym ywał,  źe komety nie posiadają attrak- 
cyi i nie mają miąższości, a przeto nie zagrażają innym ciałom niebieskim 
rozbiciem. W spom nia ł,  źe sławny kometa z roku 1 5 5 6 ,  k tóry  wówczas 
przeraził całą E u ro p ę ,  ukaże się w  przyszłym ro k u ,  bo obiega drogę swą 
przez lat 2 9 2 .

C h i n y .
Z Hongkong zamieściła gazeta T i m e s  obszerniejszy artykuł o w y­

padkach na Bokka Tigris pod Kantonem. Gubernator sir John Davis przy­
gotował w ypraw ę tę na Kanton w największej tajemnicy. O godzinie 4. 
po południu dnia 1. Kwietnia otrzymał jenerał d’Aguilar rozkaz do udania 
się w  1 0 0 0  żołnierzy na okręty wraz z amunicyą i zapasami żywności. 
O 3. godzinie w nocy puściły się 3 statki parowe na morze, a 2. Kwietnia 
o 9. godzinie zrana wpłynął Vulture na Bokka Tigris. Kapitan M ’Dougall 
zarzucił kotwicę na odległość strzału pistoletowego przed bateryami Anung 
Hoy, mając naprzeciw sobie warownie usypane na wyspie Wangtong. J e ­
nerał z majorem Aldrich szybko wylądował i zabrał warownie Annug Hoy. 
Zagwożdzono tu  2 0 0  armat i zniszczono mnostwo amunicyi. Pułkownik 
zaś Brereton zdobył warownie na YVanglon i zagwoździł 2 5 0  armat. Na­
zajutrz sir J. Davis puścił się z dwoma inniejszemi statkami parowemi do 
baryery  na rzece utworzonej i bronionej przez cztery warownie. W a r o ­
wnie na lewo zabrał pułkownik Brereton bez oporu i podobnie w nich po- 
zagwoźdźał armaty i poniszczył amunicyą, warownie zaś na prawo sta­
wiały opór i strzelano z nich nawet kartaczami do Anglików. Wojsko an­
gielskie wylądowało pod zasłoną bateryi okrętowych i wzięło szturmem obie

warownie. Chinczykowie wymknęli się tylną bramą. 0  4 . godzinie po 
południu okręty parowe zarzuciły kotwice swe przed faktoryami. Zabrano 
jeszcze 4 warownie, broniące"miasta. W  ogóle zagwożdżono Chińczykom 
8 7 9  armat. W ojska wylądowały i rozkwaterowały się wygodnie u  kup­
ców. Tymczasem inżynierowie weszli na mur otaczający miasto wysoki 
23  stóp w dwóch miejscach i czyniono przygotowania do bombardowania 
Kantonu. Tymczasem przybył King z mandarynami i ułożył się względem 
warunków handlu.

H andel, rękodzieła i fabryki.
(D alszy ciąg.)

To wskazuje nam nieodzowną potrzebę zawiązania bezpośrednich sto­
sunków handlowych, z producentami surow ych materyałów i innych to­
warów, jakich nam potrzeba, jako też z konsumentami na nasze w y ro b y  
i produkta.

Obydwom tym potrzebom zadosyć uczynić może zawiązanie bezpośre­
dnich stosunków handlowych z A zy ą ,  a najszczególnićj z Persyą. Tam 
znajdują najobszerniejszy odbyt nasze sukna, i wszelkie w yroby  wełniane, 
bawełniane i jedw abne,  fabrykata żelazne i s talowe, szkło, papier, bur­
sztyn, tow ary  galanteryjne i t. p. i tam w zamian nabywać możemy z p ierw­
szej ręki jedwab w lepszym nierównie gatunku niż piemontski, i inny w ło­
ski i grecki, bawełnę lubo pośledniejszą od zachodnio-indyjskiej i południo­
wo - amerykańskiej, ale lepszą od macedońskiej, w którą przez Wiedeń 
i T ryest zaopatrują się fabryki niemieckie. W  najlepszym gatunku mate- 
ryały farbierskie, apteczne, puch kozi, wełnę wielbłądzią, kawę lewant- 
ską i bakalia różnego gatunku.

Ju ż  sama Persyą obfituje w produkta i towary, które tu  wymieniono, 
ale nie dosyć na tem. Kraj ten tak dogodnie we względzie handlowym jest  
położony, że prowadzić handel z P ersyą jest to samo, co prowadzić go 
z całą Azyą. Oprócz bowiem rozciągłej komunikacyi przez Ocean po łu­
dniowy, morze kaspijskie i zatokę perską ,  kraj ten jest przechodnim dla 
wszystkich karawan, które licznie w krajach południowo-wschodnich Azyi 
zamieszkali muzułmanie odbywają do Mekki, ^wszystkich  karawan handlo­
wych z Turkoinanii i Bucharyi do Stambułu i portów Natolii i Syry i,  
a mianowicie do S m yrny  i do Aleppo, w których jakoteż w Aleksandryt 
i Saloniki koncentruje się cały tak nazwany handel lewantski. Persyą więc 
a szczególniej T au r is ,  jest punktem środkowym krzyżujących się karawan 
i ściekiem na wszystkie towary perskie, bucharskie i wiele indyjskich.

Już kawaler de Gamba w dziele swojem »Voyage dans la Russie meri- 
dionale# wskazuje dla całego stałego lądu E uropy  nieodzowną potrzebę od­
nowienia przez czarne morze stosunków handlowych z A z y ą ,  a mianowicie 
z lndyami wschodniemi, które dawniej w  tak wielkiej rozciągłości p row a­
dzone były przez Genueńczyków i Wenecyarff Zarzucano wprawdzie prze­
ciwko tym wnioskom, źe kiedy po odkryciu drogi do Indyi wschodnich, 
około przylądka Dobrej Nadziei, handel ten upadł,  więc teraz tem mniej 
może iść w zawody z handlem już usta lonym , a prowadzonym drogą acz 
dalszą ale wodną a zatem nie równie tańszą.

Zarzut ten jest jednak więcej pozorny jak  uzasadniony: mylne jest bo­
wiem twierdzenie, jakoby .odkrycie drogi około przylądka Dobrej Nadziei 
było powodem upadku haudlu z Indyami-wschodniemi przez morze Czarne 
i P ersyą ;  owszem upadek tego handlu oddawna już  niepokojonego przez 
wojnę następców Mahometa, sprowadzony ostatecznie zdobyciem K ons tan ­
tynopola przez T u rk ó w ,  dał powod do szukania nowej drogi handlowej 
do Indyi Wschodnich i odkrycia przylądku Dobrej Nadziei, jak  to samo 
porównanie dat okazuje, W  r. 1 4 5 5  zdobyty został Konstantynopol przez 
T urków . W  r. 1 4 7 5  utracili Genueńczykowie wszystkie posiadłości swoje 
nad Czarnem morzem, a mianowicie g łów ną sw ą  osadę, Kaffa w  Krymie. 
Przylądek zaś Dobrej Nadziei odkryty  został dopiero w  r. 1 4 8 5  a pierwszą 
podróż około tegoż przylądka do Indyi W schodnich,  odkrył Vosco de 
Gama w r. 1 4 9 8 .  Odkrycie więc drogi do Indyi Wschodnich około p rzy ­
lądka Dobrej Nadziei było raczej skutkiem nie przyczyną upadku handlu 
przez morze Czarne i P e rsyą ,  a nawet przypadłe w  tym samym czasie, bo 
w r. 1 4 9 2  odkrycie A m ery k i , tej samej przyczynie, to jest potrzebie szu­
kania nowych drog handlowych, przepisaćby można.

— Gdy zaś obecnie wszystkie okoliczności, które przyczyniły  się do 
upadku tego hand lu ,  nie mogą już  mieć miejsca, cóźby więc mogło być na 
przeszkodzie do odnowienia dawniejszych s tosunków? Przypuściwszy na­
w e t ,  źe transport lądowy z Bengalu, tow arów  ciężkich, nie mógłby iść 
w  porównanie z transportem wodnym około przylądka Dobrej Nadziei, to 
przecież zostawałoby jeszcze bardzo wiele ar tyku łów  z kosztownych tow a­
rów  Indyi,  któreby nawet z kosztami lądowego transportu, korzystnie na­
bywane być mogły, a w reszcie chociażby przyszło ograniczyć się na samem 
handlu tow arów  Persyi,  Grecyi i Buchary i,  już  i wtenczas korzyści tego 
handlu byłyby nadzwyczajnie wielkie.

Ze wszystkich zaś narodów, Rossyanie i Polacy największe w handlu 
tym odnieść mogą korzyści, tak ze względu dobrodziejstw jakie im trak ta ty  
z P ersyą w Turkmanczacie pod dn. 10. Lutego 1 8 2 8 .  r. y . s . i z P ersyą
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w  A d ry a n o p o lu  pod du. 1 4 .  W r z e ś n ia  r.  1 8 2 9 .  zaw arte  są  zapew nione, 
ja k o  też ze wzglądu biiszego po łożenia  miejsc, jak  się to z nas tępującego 
wyjaśn ien ia  dotychczasowego hand lu  lewantskiego bliżej okaże.

P ró cz  małej części to w a ró w  ze zbiegających się w  Pcrsy i  karaw an ,  które 
znajdu ją  o db y t  p rzez  Bagdad i Bassorę do zatoki Perskiej, w szystk ie  niemal 
to w a ry ,  ja k  ju ż  w y że j  pow iedziano, p row adzone  są do S tam bułu ,  S m y rn y  
i Aleppo. T am  nie dostają się bez pośrednio w  ręce E u ro p e jc z y k ó w ,  ale 
sk u p y  w ane są  p rzez tamecznych h u r to w n ik ó w ,  najwięcej Ormian i Greków. 
Od tych  dopiero  zakupuje  ku pcy  europejscy  to w a ry  lew antsk ie ,  i rów nież  
przez ich ręce przechodzą to w a ry  eu rop e jsk ie ,  na po trzebę Lew antu . Ze 
S ta m b u łu  p row adzone  to w a ry  lewantskie  lądem do W ied n ia  i Pesztu , 
a  z tych  g łów nych  sk ład ów  n a b y w a ją  je  fabrykanci i cząstkowi kupcy ,  na 
po trzebę  po łudn iow o-w schodn ie j  częs'ci Niemiec. Ze S m y r n y  zaś i A leppo, 
jakoteż w  części i ze S ta m b u łu ,  p row adzo ne  są  to w ary  lew antskie  do T r i ­
es tu ,  L iw o rn o ,  M arsy li i ,  L o n d y n u ,  A n tw erp i i  i R o t te rd a m u ,  zkąd za 
pośrednic tw em  cząstkow ych  k u p c ó w ,  rozchodzą  się po zachodniej części 
N iem iec ,  po W ło sz e c h ,  F ra n c y i ,  Anglii i Niederlandach. E urope jsk ie  zaś 
t o w a r y  na po trzebę L e w a n tu ,  z ak up yw ane  są  po części przez lewantskich 
Ormian, G reków  i ż y d ó w  na ja r raaku  lipskim i p row adzone  lądem do S ta m ­
b u łu ,  lub też w y sy łane  są z w yż  w ym ien ionych  portów  europejskich  do 
A lek san d ry i ,  A le p p o ,  S m y r n y ,  S tam bułu  i Saloniki.  N ajg łów niejszym  
zaś a r tyk u łem  handlu  europejskiego do L ew an tu  są sukna niederlandzkie 
i z p rusk ich  p ro w in c y i  uadreóskich.

M y  zaś, po zaw iązaniu  s to su n k ó w  h and low ych  zA zyą ,  p row adzil ibyśm y 
nasze fab ry ka ty  do Odessy, a z tam tąd  przez morze C za rn e  do P o t i ,  zkąd 
to w a r y  rozchodz iłyby  się do P e rsy i  i G ru z y i ,  albo też p row adzil ibyśm y je  
do T reb izon dy ,  a z tam tąd przez Kars do T a u r y d y ;  albo na koniec do 
E rz e ru m ,  mającego blisko te same co do handlu korzys tne  położenie jak  
T a u ru s .  T ą  sam ą sp row adz i l iby śm y  to w a ry  i produkta  handlu  perskiego.

P o ró w n y w a ją c  korzyści tej no w ej  d rogi handlowej z dotychczasowem i, 
w ielkie na s tron ę  teraz p ro jek tow ane j  w y k azu ją  się korzyści. E rze rum  jes t  
ty lk o  o 4 7  mil francuskich położone od T reb izondy .  Odległość miasta 
T a u r u s  od T reb iz o n d y  nie w ynosi  ip o ło w ę  odległości tegoż miasta od A lep­
p o ,  a mniej ja k  o trzecią część je s t  bliższą ja k  do S m y r n y  i do S tam bułu ,  
d o k ą d  k a raw an y  z T a u ru s  (tyra miesięce czasu tam i na p o w ró t  p o t r z e b u ją ; 
żegluga przez morze Czarne do Odessy je s t  k ró tszą  ja k  morze Sródzieranćm 
z  p o r tó w  S y r y i  i Natolii do najbliższego europejskiego po r tu ,  handel lew an- 
tski p ro w ad ząc eg o ,  to je s t  do T r ie s tu ,  a o wiele razy  bliższą ja k  do Li­
w o rn o  i M arsy li i ,  tern bardziej zaś do L o n d y n u ,  A n tw erp i i  i R otterdam u. 
Odległość O dessy  od k ró lestw a  p o lsk iego  a w  szczeg ó ln o śc i od W a r sz a w y ,  
j e s t  bliższą ja k  ze S tam bu łu  lub  Galaczu do Lipska, a lubo natomiast miasta 
fabryczne n ieder landzkie ,  nadreńskie  bliższe są  A n tw erp ii  i R otte rdam u jak  
W a r s z a w a  Odessy, ale za to mają n ierów nie  dalszy t r a n sp o r t  w o dn y  około 
F ran cy i  i p ó łw y s p u  pirenejskiego, Ze zaś koszta tego w odnego  t r an sp o r tu  
p rzew y ższa ją  koszta  dalszegćf n aw e t  jak  od W a rs z a w y  do Odessy lądowego 
tr an sp o r tu ,  dow odem  je s t  t o ,  że N iderlandczykowie  i fabrykanci p row incy i  
n ad reń sk ich ,  fabryka ta  na handel lewantski p rzeznaczone, nie do A n t ­
w e r p i i  i R o t t e r d a m u ,  ale do M arsy l i i  lądem w ysyła l i ,  do p ó ty ,  dopóki 
t rans ito  p rzez  F ran cy ę  zakazane ,  i skład ich to w a ró w  w  Marsyli zniesiony 
n ie  został.

F a b ry k i  bawełniane francusk ie ,  k tóre  niemal w szystk ie  położone są 
w  w yższej A lza c j i , a najszczególniej w  E lboeuf  i w  M iihlhausen s p r o w a ­
dzały , podczas sy s tem u  ko n tynen ta lnego ,  s u r o w ą  baw ełnę  lądem ze S tam ­
bułu ,  o kilkaset mil, później n a b y w a ły  j ą  przez Rotterdam  i A n tw erp ią ,  te ­
ra z  za ś ,  g d y  to zakazanem zos ta ło ,  p rzym uszone  są  s u r o w ą  baw ełnę  za­
k u p y w a ć  w  Havre-de-Grace i p row adzić  lądem przez całą F ra n c ją ,  przeszło 
mil sto. Jeżel ić  w  takiem po ło żen iu ,  fabryki te  ex ys tow ac  i z wielką k o ­

rzyśc ią  u t rz y m y w a ć  się m o g ą ,  jeżeli fabryki baw ełn iane ,  w  Chemnitz, 
w  S axon ji  tak daleko od morza położone i baw ełnę  su ro w ą  z czw arte j na- 
byw ające  rę k i ,  u trzym ać  się m o g ą ,  jakże  p ow ątp iew ać ,  ażeby nasze fab ry ­
ki u trzym ać  się nie miały, g d y  mimo bliźszości su ro w y c h  m aterja łów , k o ­
szta lądow e tran sp o r tu  w R ossj i  i w  Polsce są n ierów nie  tańsze jak  w  Niem­
czech, we Francji i w Niderlandach, i g d y  t u z  p ierwszej ręk i n abyw ać  bę­
dziemy p ro d u k tó w ,  które do innych k ra jó w  przez w ie lką  liczbę p rzekupn i-  
k ó w ,  a zatem znacznie p od ro żo n e ,  a częstokroć sfałszow ane dochodzą ,  j a ­
k o też ,  g d y  dostarczać będziemy konsum entom w Lew ancie  z p ierwszej rę ­
k i ,  a zatem n ierównie taniej, tych  samych to w aró w , k tóre  ich z innych  k ra ­
jó w  , rów nież  z wielkiem podrożeniem ich ceny, p rzez tak ą  samą ilość p o ­
średn ików  handlow ych  dochodzą. (D a lszy  ć. nast .)

11 i u t/om ośc i handlowe.
W r o c ł a w ,  3 .  Lipca. — L ubo deszcze i zimno w strzy m u je  dojrzałość 

zboża , jednak  widoki są jak  najlepsze na przyszłe  żniwo. Ziemniaki zapo ­
w iadają  także obfitość. Z  tego p o w o du  spodz iew am y się po żn iw ach ,  że n i­
skie nastąp ią  ceny zboza, poniew aż w  poprzednich  latach ty lko  z tego p o w o du  
panow ała  niezmierna d r o ż y z n a , że się ziemniaki nie obrodzi ły .  Ceny na 
targach spadły , p łacono dziś za pszenicę ą  do 5 ^  tal., za ży to  4 I - 4 A  tal., 
za jęczmień 3g 3 ^  tal., bo nie wiele go kup ow ano , za owies 3^  tal.,  groch
02ó3 - 3 |  tal.
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Z T a r n o w a ,  dnia 2 5  Czerwca. — M iew am y tu  codzieó deszcze, i 
to na walne: nie można siana zebrać ,  a zboże pow alone . Jeź l i  w kró tce  p o ­
go dy  nie n as tan ą ,  to  ucierp im y to samo od s ło ty ,  cośmy w  p rzesz łym  ro ­
ku od posuchy  ucierpieli. Zboże ciągle w  w ysokie j  cenie: słychac, iż tu  
i owdzie handlarze porobili  ju ż  ugody  na zboże z tegorocznych zb io rów , po 
1 0  zr. in. k. za parę  (to  jes t  za korzec pszenicy i ży ta) .

Do robó t  około  bitego gościńca z T a r n o w a  do L i s i e j g ó r y  na dniu  
21  b. m. rozpoczętych , wielki je s t  natłok  rob o tn ik ó w  z okolic naw e t o kil­
ka mil odległych. Dnia 2 2  b. m. by ło  więcej niż 1 6 0 0  ro b o tn ik ó w  i 2 0 0  
fur. Dziś i wczoraj wielu ro b o tn ik ó w  nie p rzy ję to  ju ż  n aw e t  do ro bo ty ,  
i musieli o kilka mil do dom u wracać.

Z e  L w o w a ,  2 4 .  Czerwca 1 8 4 5 .  — Baron S a l o m o n  R o t s z y l d  
przesłał do c. k. u rzędu  obw odow ego  W ad o w ic k ie g o  5 0 0  zr. m. k. na b i­
cie gościńca obw od ow eg o  z W ad o w ic  do Suchej.

Z B o c h n i i ,  dnia 2 6  Czerwca. — Na naszym w czora jszym  targu  zaku­
piono dla P ru s  i Szląska, blizko 2 0 0 0  k o rcy  pszenicy i ż y t a ,  i z tego p o ­
w od u  ceny z n o w u  się p o d n ios ły :  płacono bowiem za korzec pszenicy 1 2  
zr. 2 4  kr. zy ta  1 1  zr. 3 0  kr., jęczm ienia  8  zr. 2 4  kr., o w sa  5  zr. 3 6  kr. 
do 6  zr., k ru p  breczanych 1 2  zr. 4 8  kr., jag ie ł  1 2  zr. 2 4  kr.,  g rochu  1 2  
zr. 3 6  kr. mon. kon. W c z o ra j  mieliśmy p ie rw szy  raz na ta rgu  now e 
z iem niaki: za ćwierć  płacono 1 zr.  3 6  kr.  m. k. — Handel oko w itą  i kon i­
czyną  w zupelnem uśpieniu. -  Z wezbrania  R aby  i W is ły ,  pon ios ły  nie­
które pola i łąki s z k o d y ;  dzisiaj rzeki te znacznie opadły .  — S iana kosić 
zaczynają ,  jeżeli pogoda po służy ,  to za d w a  tygodnie  spadnie ono z tera­
źniejszej swej ceny 1 zr. m. k. za cetnar.

Z  B i a ł e j ,  dnia 2 3  Czerwca. — Ju ż  od przyd łuźszego  cza su ,  handel 
nasz ogranicza się ty lko  na samem p raw ie  zbożu  i w ik tu a łac h ;  inne zaś 
p rzedm ioty  nie mają o d b y t u , t a k , iż o handlu  niemi nic p raw ie  powiedzieć 
się nie da. Niedostatek i nędza daje się u  nas bardzo w  znak i ,  a zwłaszcza 
w  górach, gdzie n ieprędko na lepsze się zanosi ,  w iadomo bow iem , że tara 
owies dopiero  ku  końcow i W rz e ś n ia  dośc iga ,  a z iem niaków  bardzo mało 
w  tym  ro k u  posadzono. — Co ty lko  na nasze targi b y w a  d ostaw iane ,  r o z ­
chodzi się niezwłocznie na całą okolicę i bardzo wiele do P r u s ;  w  g ó ry  zaś 
mniej idzie niż p rzed tem , gdyz  lud  wiejski mnićj ju ż  ma ś ro d k ó w  zakupo- 
w an ia  sobie żyw ności.

W y s t a w a  s z t u k  p i ę k n y c h .
W y s t a w a  d z ie ł ,  ż y ją c y c h  m i s t r z ó w ,  c o d z ie n  

je s t  o t w a r ł a  o d  9. z ran a  d o  6. z  w ie c z o ra  w  sali 
h o te lu  S a s k i e g o ;  p ie r w s z y  oddz ia ł  dnia  11. b .  
m . z o s ta n ie  z a m k n ię ty m  i d rug i o dd z ia ł  d o p ie r o  
d z ień  15. b. m. o tw a r t y m  b y ć  m oże.

D nia  7. L ip c a  b. r. o d b ę d z i e  się w a lne  z e b r a ­
nie T o w a r z y s t w a  sali h a n d lo w e j  w  te jże  sali.

JL o t e r j  «.
I n t e r e s s e n tó w ,  k tó r z y  so b ie  życ zy l i  mieć dla 

s ie b ie  lo sy  z a c h o w a n e , u p r a s z a m , a ż e b y  oneż  
r a c z y l i  jak  n a jp rę d z e j  o d e b r a ć ,  p o n ie w a ż  c ią ­
gn ien ie  p ie rw sze j  k la s sy  już  d n ia  14. m. b . o d ­
b y w a ć  s ię  będzie .

N a d -k o l l e k to r  B i e l e f e l d .

Do wydzierżawienia.
XV s o b o t ę  d n ia  1 0 .  L i p c a  w  p o łu d n ie  o  g o ­

dz in ie  12. b ę d z ie  p u b l ic zn ie  w y d z ie r ż a w io n y m  
az  d o  S w . J a n a  1848. r. w  b ió rz e  a d m in is t racy j -  
n e m  n a  u licy  F r y d e r y k o w s k i e j  p o d  N r. 30. g ru n t  
w d o w y  H a n d s c h u h  na  R a t a j a c h  p o d  N r . 26. 
leżą cy .  G r u n t  ten  sk ła d a  się z j  h u b y  d o b r z e  
u p ra w io n e j  ro ł i  i je s t  z a o p a t r z o n y  w  p o t r z e b n y

in w e n ta rz .  M a ją c y c h  chęć  d z ie rżaw ien ia  z a p ra ­
sza  się n in iejszem na w s p o m n i a n y  w y ż e j  te rm in, 
z n adm ien ien iem , że  k a ż d y  l icy tan t w in ien  p rz e d  
p rz y s tą p ie n ie m  d o  l i e y ta c y i '  z ło ż y ć  30  ta la ró w  
ka u c y i .  '  A n s c h u t z .

O d d a w s z y  w c z o r a  a p te k ę  m o ję  P an u  G .  W i n ­
e k  l e r  o  w  i ,  a p te k a r z o w i ,  c z u ję  się b y ć  o b o w ią ­
z a n y m  z ło ż y ć  n in ie jszćm  S z a n o w n e j  P u b l i c z n o ­
ści n a jc z u ls z y c h  d z ięk  za  z a szc zy can ie  m nie  w  
d w u d z ie s to le tn im  p rzec iąg u  czasu  w zg lędam i i 
z a u fa n ie m ,  i up ra sz am  J ą  o  ła s k a w e  z lan ie  t a ­
k o w y c h  w z g lę d ó w  i na  m ego  nas tęp cę .

P o z n a ń ,  dnia  2. L ip c a  1847.
S l o c k m a r .

O d w o ł u j ą c  się d o  p o w y ż s z e g o  donies ien ia ,  za- 
p e w n ia m S z a n o w n ą  P u b l iczn o ść ,  że  n a jw ięk sze m  
u s i łow an iem  m o je m  b ę d z ie  w y p e łn ia ć  jak  n a j ­
ściślej o b o w ią z k i  m eg o  p o w o ła n ia ,  a b y m  się stał 
g o d n y m  p o lec e n ia  p o p rz e d n ik a  mego.

P o z n a ń ,  dn ia  2. L ipca  1847.
G . W i n e k  l e r .

P o d  N r .  18. ulicy Butelskiej są do wynajęcia  
na piet wszem piętrze 4 pokoje i na parterze trzy 
p okoje od St. Michała r. b,

E r  t e ł  ś ló sa rz  w  P o z n a n i u  p r z y  u l icy  S g o
i t r r i t i A  ^ 11 O n i t I p p a  S i o  w a » i m n  ł ń a

r e p a r a c y e  za m ie rną  cenę.
p r z y jm u je

W c z o r a j  u k ra d z io n o  mi w R o g o ź n i e  cz te ro -  
p r o c e n l o w y  list z a s t a w n y  W .  X. P o z n a ń sk ie g o  
N r .  133. K u r n i k  p o w ia t  S z r c i n s k i  Nr .  25 8 8 . 
n a  5 0 0  T a l a r ó w  z k u p o n a m i o d  St. J a u a  r . b . ;  
w n io s łem  p rz e to  o jeg o  u m o r z e n ie ,  o  cze'm  ni- 
n ie jszem  d o n o s z ę .

R y g ie lsk o  p o d  W ą g r o w c e m ,  dn ia  19. C z e r w c a  
1847. r .  W o j c i e c h  K a m i e ń s k i .

S tan  T e rm o m e tru  i  Barom etru, uraz k ierunek  wiatru  
«> P o z n a n i u .

Dzień Stan termometrii Stau W ia t r .nn.jnizszv nąjwyi. barometru.
27. Czerw.
28. -
29. *
30. -

1. Lipca
2. »
3 .

+  1 2 ,0 "
t  M *  
+  1 0 , 0 °  
+  1 2 ,1* 
+  9 ,7 °
+  « , o »  
+  9 , 5 “

+  1 6 ,1 *  
+  1 8 ,3 “ 
+  17, 6°  
+  1 7 ,3 “ 
+  1 6 ,3 “ 
+  1 3 ,2 “ 
+  1 6 , 5 “

28" 0, 0"' 
28" 1, 1'" 
28" 0, 0'" 
28" 0, 0"' 
27" 11, 0"' 
27" u  4'" 
27" 11, 7"'

Zachodni. 
Półn. z. 

dito 
dito 

Zachodni,  
dito 
dito


